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Redakcja otwarta od 8 rano do 


7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie. 
zwraca. ` 
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Małachowskiego $, 
browie ul. 


w Da- 
Sienkiewiczą, 


mi i Bydgosez W rętach polskich, 


ma to nastąpić w styczniu. 


Z poznania telegrafują, że 
władze tamtejsze  poczyniły 
ostatecznie zarządzenia, mi «jące 
na celu opuszczenie ziemi, któ- 
re mają być wydane Polsce 
W i ai dniach OGZEki 


Warszawa, 22 grudnia. 


wary jest wymarsz oddziału 
wojskow ego, który dokona za- 
jącia. Wkroczenie wojsk polskich 
do Torunia i Bydgoszczy nastąpi 
w pierwszych dniach stycznia. 


| Sprawa Galieji Wschodniej 


jest jeszcze asłałecznie rozstrzygnięta! 


tył rosyjskie ogłosiła swoje 
desinteressement. 


Na odbytym w piątek wobec 
pp. Patka.i Paderewskiego po- 
u. -Sajmowej i 
spraw zagranicznych, omawia- 
no obszernie sprawę Galicji 
wschodniej, przyczym wyja- 
śniono, że Rada najwyższa trzy 
razy zajmowała « się już ią 
kwestją. Z referatu „ministra 
Patka i odpowiedzi udzielonej 
przez niego poszczególnym po- 
słom zasługują na uwagę 
następujące momenty:  Mini- 
ster Patek zwrócił się w swo- 
im czasie do p. Clemenceau z 
prz dktawientom, że decyzja 

dy najwyższej wywołała w 
społeczeństnie kolskim bardzo 
przykre wrażenie, Okazuje się 
dalej, że rząd polski nie wy- 
łuszczył należycie państwom 
ententy awentuslnych następst 
narzucenia . Polsce statutu, a 
zadowolił się apelem, ażeby 
Rada jeszcze raz rzecz tę wzię- 
ła pod obrady. Pray puszozenig, 


„komisji 


Warszawa, 22 grudnia. 


jakoby delegacja rosyjska v w 
Paryżu, a w ozozegónocoj Sa- 


zanow- i Matłaków y watt 


na decyzją Rady najwyższej, 
są 0 tyle nieścisłe, ile że przed- 
stawicielstwo rosyjskie w Pą- 
ryżu zgłosiło oficjalnie swoje 
desinteressement co do Galicji 
wschodniej. Dyskusja, w której 
zabierali głos pp. Skarbek, 
Lieberman, Rosset, Rataj, ks. 
Lutosławski, Perli St. Grabski, 
wykazała jednomyślność komi- 
sji w sprawie mandatu, gdyż 
stwierdzono, że zasada manda- 
tu 25 letniego co do Galicji 
wschodniej uriemożliwiałoby 
Państwu Polskiemu pacyfika- 
cię i odbudowę kraju tego, 
pomijając już to, że narażała- 
by bezpieczeństwo państwa. 


* Rezolucji ostatacznej nie po- 


wzięto, albowiem komisja za» 
mierza zaczekać aż do powro- 
tu Patka z Paryża i Londynu. 


Zamach m wicekróla [land Ioda Frencha 


Wiedeń, Ż2 grudnia. 


(P. A. T.) 


króia Irlandji, lorda Frencha 
Dano do niego kilka strzałów.. 
Lord French nie został zraniony 


Biuro korespond. donosi z 
Londynu: w Dublinie dokona- 
no wczoraj zamachu na wice- 
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O pols skość teatru 


Otrzymaliśmy od znanego i cenionego krytyka 
teatralnego p. St. Pieńkowskiego z Warszawy arty» 
` kuł w sprawie teatru i jego polskości, który jedynie 
z powodu braku miejsca nie możemy podać dosło- 
wnie, z musu zadawalniając się streszczeniem jego. 


Pierwszy rok naszej swobo- 


dy polityczeej w niczym nie 


zaznaczył się na scenach sto- 
licy. Repertuar teatrów pol- 


"skich nie drgął w szarzyźnie 


swej i międzynarodowości, jak- 
gdyby nic się nie dokonywało 
dokoła. „Polska twórczość dra- 
matyczna jak hyła dotychczas 
pochowana w książkach, tak i 
teraz tkwi w nich spokojnie. 

zdawałoby się, że po tak 


REDAKCJA. 


długich prześladowaniach iza- 
kazach najeźdźców, którym 
chodziło o ta, żeby polacy nie 
znali ze „Sceny dramaturgów 
swoich, Słowackich, Fredrów i 


"Wys piański ch, rok wyzwolenia 


tem przedewszystkim się od- 
znaczy, że teatry nasze, stołe- 
czne przedewszystkim, zerwą 
natychmiast z międzynarodo- 
wą tandetą rspertuaru, a na. 
wet wysoką sztukę obcą od. 


D 


/ glądała 


rzucą na jakiś czas, aby cał- 
- kowiciə oddać się opracowaniu 
i uwidocznieniu własnego do- 
robku scenicznego, który rzec 
można, jest długoletnią zale- 


głością teatrów naszych, cho-- 


'ciaż nie g ich winy powstałej. 
Teatry na żadną wogóle ideę 
się nie zdobyły i podawnemu 
wiodą bałaganowy żywot nie- 
miecko - francusko - żydowskim 
repertuarem świecący. 

Pan Lorentowicz, objąwszy 
ogólny kierunek dramatycz- 
nych teatrów miejskich, zapo- 
wiadał, coprawda, repertuar w 
znacznej części Polski, ale u- 
czynił to bardzo niedawno, a 
tymczasem teatr Rozmaitości 
spalił się,i prawdopodobnie, do- 
bre zamiary dyrekcji natrafią 
z tego powodu na duże finan- 


sowe i fizyczne trudności. Dy-. 


rekcja teatru „Polskiego“ i Ma- 
łego jak dotychczas unikała 
. tak i nadal unikać będzie re- 
pertuaru polskiego. Kilka tea: 
trów pomniejszych nie posiada 
ani gmachów odpowiednich, 


ani sił artystycznych, ani iđe- . 


jowych dyrekcji, « pozostaje 
więc na póziomie bardzo ni- 
skim o repertuarze dorywczym 
i bylejakim. Słowem ideja tea- 
tru narodowego, możnośó od- 
robienia tak wielkich zaległo- 
ści, ta przez ogół bezwiednie 
odczuwana Konieczność po- 
święcenia sceny polskiej pol- 
skim dramato- „i komedjopisa- 


rzom, a dla niewielu jasno ro- * 


zumiana konieczność tworze- 
nia polskiej kultury teatralnej, 
zawisa we mgle dobrych chę- 
ci wysoko ponad rzeczywistym 
gruntem złej woli, niedołęstwa, 
lub wręcz nieprzezwyciężonych 
trudności technicznych. 

Nie wychowamy aktorstwa 
polskiego bez repertuaru na- 
rodowego. Nie stworzymy pol- 
skiej sztuki dakoratorskiej bez 
repertuaru narodowego. Nie do- 
czekamy się własnej twór- 
czości reżyserskiej bez reper- 
tuaru narodowego. Nie wycho- 
wamy sobie publiozności tea- 
trainym o własnym guście i 
wyższym poczuciu artystycz- 
nym i ideowyin bez repertua- 
ru narodowego. Nie stworzy- 
my gruntu dla przyszłej swej 
twórczości / dramatopisarskiej 
bez repertuaru narodowego. 

Rzecz to szczególna, że kil- 
kakrotne a bardzo nieudane 
próby wystawienia Fredry i 


Wyspiańskiego w; Teatrze Roz- 


maitości dały artystom i kie- 
rownikom pochop do twierdze- 
nia, że nie mogą grać tych 
autorów, ¿ponieważ ich grać 
jeszcze nia umieją. Lecz wia- 
śnie dla tego trzeba Stale grać 
Fredro i Wyspiańskiego, ażeby 
nauczyć się ich grać. Trzeba 
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Ñ Filip wkrótce potym nad- 

szed} do matki, ażeby opowie- 

dzieć jej o swych wizytach: 
Godzina obiadowa zebrała 


| naszych troje osób w pokoju 


„jadalnym. ` i 
Obiad był krótki i prawie 

milczący. - 
Robert wydawał się zamy- 


 ślonym. 
Pierwszy wstał od stołu, tłu- 


macząc się zmęczeniem, i wró- 
*cił do siebie. 

* Za chwilę potym lokaj przy- 
nióst pani Vexrniere kil- 
„ka listów i dzienniki z Francji. 

Podczas gdy Aurelja prze- 
" korespondencję, Filip 
wziął dziennik, zerwał opaską 
i rozłożył go. 

Wzrok jego, błąkając się po 
rubrykach artykułów -z piór 
owszej stony, zatrzymał się 
nagle na tych wyrazach. . 


„ Potrójna zbrodnia w Saint-Ouen. 
i Morderstwo. —Kradzisż. — Pożar. 


0 Trzy oflary. 
_ Artykuł: był powtórzeniem 
noty, zakomuaikowanej dzien- 
< kę c 


pracować, grać i wystawiać 
bezustanie, ażeby stworzyć styl 
teatralny dla Fredry i Wys- 
piańskiego. Trzeba również 
wziąć pod uwagę i to, że ogół 
stale pozbawiony możności 0- 
glądania na scenie najlepszych 


swych twórców, żyje poza ich. 


wpływem i coraz bardziej mię- 
dzynarodowieje, odbarwia się 
od cech swoistych gustu i po- 
czucia dramatycznego. 


Polek w najlepszych wa~- 
runkach i nie opuszczając Ża- 
dnej sposobności nie jest w mo- 


Żności w ciągu całego swego- 


życia poznać ze sceny nawet 
czwartej części ' najlepszej pol- 
skiej twórczości dramatycznej. 
Czy taki stan rzeczy można 
nazwać kulturą teatralna? Czy 
to nie barbarzyństwo? Czy to 
nie zbrodnia ze. strony teatrów 
naszych na nas samych i na 
kulturze naszej popełniona? Na- 
tomiast mamy wbród chwyta- 
nego bezładnie przez sceny 
imienia międzynarodowego. Zaś 
wielki repertuar grecki, hisz- 
pański, francuski i angielski: 
dzieli u nas również los Fre- 
drów i Wyspiańskich. Nie mó- 
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wiącjuż o stylu gry, wystawy, 


reżyserji, sam tylko repertuar . 


jaskrawo świadczy o zupełnym 
upadku sceny polskiej. 

Publiczność prowincjonalna, 
gdy przyjeżdża do stolic swo- 
ich, uważa słusznie za punkt 
honoru odwiedzenie teatru sto - 
łecznego, poszukując w nim 
najlepszych artystycznie wia-: 
żeń i najszlachetniejszego wpły- 
wu. Cóż natomiast znajduje? 
Teatry pomniejsze, prowincjo- 
nalne i amatorskie czerpią wzo- 
ry z głównych scen stołecz- 
nych. Jakaż tedy szerzy się po 
całym kraju kultura dramaty- 
czna i teatralna? 

Stwarzejmy wszyscy doko- 
ła siebie opinję, żądającą sce- 
ny narodowej, popierajmy ka- 
żdy utwór wielkiego repertua- 
ru rodzinnego, a teatry z pe- 
wnością bardzo prędko nacisk 
tej opinji odczują i do niej się 
zastosują. Niema sztuki tax na 
głos ogółu: wrażliwej, jak teatr. 
Więc jeśli mamy nadal mieć 
taki teatr, jaki mamy, to w 
znacznej mierze sobie to za- 
wdzięczać będziemy. 


St. Pieńkowski. 


Głosy publiczności. 


We rozwagi 


Zbiórka „na rzecz żołnierza 
polsk. na froncie*, urządzona 
w Zagłębiu, a zainicjowana 
przez ministerjum spraw woj- 
skowych w dn. 29 i 80 listo- 
pada b.r., przyniosła około 20 
tys. marek, 6 tys. koron i 8, 
skrzynie bielizny i ubrania, 
wagi 192 kigr. Fakt ten skła- 
dania ofiar, od których nikt 
się nie usuwał, na Żołnierza, 
choć nieodosobiony w Polsce, 
otworzył nam wszystkim oczy, 
że nie można powiedzieć o na- 
szym Zegłębiu, jakoby ono by- 
„ło zmaterjalizowane, zgangre- 
nowane na wskreś, ale poka- 
zał, że jest patejotyczne: — po- 
trzeba tylko do jego serca i 
uczucia przemówić. I pod tym 
względem prześcigały się w 
pomysłach «powiększenia do- 
chodów na szlachetny celi 
„Koło narodowe polek*, „Pa- 
tronat poborowy*, „Stowarzy - 
szenie pań chrześć.*, „św. Zy- 
ty“, „pracownice. igły“, „dru- 
żyny harcerskie”, „straż po- 
žarna“ i w ih. 

Wszystko jak dotąd byłoby 
pięknie, ala niestety“ okazja 
tej zbiórki wykazała i niską 
moralną wartość niektórych 
lokalnych stowarzyszeń, jak 


nikom przez prefekta policji 
po południu 2 stycznia. 

Młody hrabia də Nayle czy- 
‘tal skwapliwie artykuł, zaty- 
tułowany tak sensacyjnie. 


Zaledwie przeczytał pierwsze 


wiersze, przećwał sobie i, zwra- ` 


cając się do pani Verniere, 
rzekł do niej bardzo niespokoj- 
ny, bardzo wzruszony. 

— Mamo, czy ja. się mylę? 
—wszak brat mego ojczyma 
mieszkał 'w Saint-Ouen pod 


Paryżem. 
— Nie mylisz się, moje dro - 
gie dziecko... rzeczywiście 


mieszka w Saint Quen, gdzie 
gtoi na czele wielkiej fabryki 
pod jego firmą. 

— Pod firmą Ryszarda Ver- 
niere. | 

— Tak... Ale dlaczego ty o 
to pytasz? Dlaczego drżysz 
i skąd ta trwoga na twojej 
twarzy i w twoim wzroku?. 


Filip podał dziennik matce 


i wskazał jej palcem artykuł, 
który rozpoczął czytać. 

— Przeczytaj mam0,—rzekł. 
—Nie wiem,co zawierają ostat- 
nie wiersze tego opowiadania, 
ale pierwsze przejęły mnie 
zgrozą... 

Aurelja, zdjęta przestrachem 
widząc trwogę syna, przebiegła 
gazetę, podaną jej przez Fiii- 
pa, i również przeczytała naj- 


"col, 


n. p. „Ligi kobiet“. Wiem 6 
tym, że faktu tego, . który za- 
szedł w Dąbrowie, nie można 
uogólniać i o wszystkich sto- 
warzyszeniach Ligi kobiet tak 
się wyrazić, wszak wiemy ĝo- 


"brze, kto ich twórcą i dla ja- 


kich celów przedewszystkim 
słążyć miały. Tym smutniej- 
szy jednak fakt, że rozmowa 
niżej przytoczona miała miej- 
sce z osobami, mającymi pra- 
wo do inteligencji zdrowej — 
bo są kierowniczkami, czy nau- 
czycielkami zakładów nauko- 
wych. 

Kiedy delegat Zagłębia „zbiór - 
ki na żołnierza polsk. na fron- 
cie“ żwrócił się do pań z Ligi 
kobiet, by przyłączyły się do 
zbiórki ogólnej na powyższy 
który przecież każdego 
prawego polaka wprost za ser- 


ce ujmuje, usłyszał odpowiedź: 
„Rząd, który nie ma za co żoł- 


nierza odziać, wojny nie powi- 
nien prowadzić“. Więc wedlug 
rozumowań tych pań, swiat 
cały chce spokoju, my tylko 
chemy wojny; my tylko mamy 


„za dużo krwi, więc musimy jej 


upuścić; nie trzeba nam Lwo- 
wa, Wilna, krasów wschodnich, 
bo ubrania armja nie ma, — 
tylko do szczęścia nam bra- 
kuje otworzyć wszystkie gra- 
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przód tytuł artykułu, potym 
gorączkowo ciąg dalszy, 
Boleść niewysiowiona ogar- 
nęła całą jej istotę, krople po- 
tu wystąpiły na skronie ped 
włosami. 
Filip czytał przez jej ramię 
jednocześnie z nią. 
Wkrótce doszli. do tego zda- 
nia: 
s „Trup zamordowanego wła- 
ściciela fabryki i ciało odźwier- 
nej podnieśli dzielni ludzie, 
którzy nadbiegli śpiesznie na 
pomoc swemu pryncypałowi*. 
Podwójny okrzyk wydarł się 
jednocześnis z ust matki i 


yna. 

Aurelja blada i drżąca, ciąg- 
ngła dalej: | 

„Morderstwo i pożar miały 
za pobudkę kradzież, 

„Kasa ogniotrwała przemy - 
słowca, skutkiem zbiegu oko- 
liczności, zawierała dnia tego 
sumę przeszło pięć kroć -sto- 
tysięcy franków". 

Biednej kobiecia wydało się, 
że ciemna chmura przesłoniła 
jej wydrukowane wiersze dzien- 
nika. 

Bo im bardziej posuwała się 
w czytaniu, tym bardziej wzma- 


gało się w niej podejrzenie, 


Gdy skończyła, straszliwy 
niepokój nastąpił w niej po 
gorączkowym wzruszeniu. 

— Idź do siebie, moje dziec - 


I 
SZ 


any, 


-złożory w ośmioro, 


nice, wpuścić byle kogo. do 
wnętrza, do gospodarki, na- 
wet bolszewików. Postawienie 
i traktowanie sprawy naszęgo 
żołnierza, dziś obrońcy Ojczy- 
w ten sposób, powinno 
być głosem ostrzegającym dla 
osób:sympatyków, czy sympa- 
tyczek Ligi kobiet, ża ona zbo- 
czyła od idei przewodniej swe- 
go założyciela, że swego zada- 
nia w zupełńości przeprowa- 


„dzić nie jest zdolną, jednym 


słowem, że zmarniała; że dziś 


tam polskiego ducha nie masz; ' 


ale również powinna otworzyć 
oczy rodzicom, posyłajacym 
dzieci do „8-klasowego gimna- 
zjum żeńskiego* w Dąbrowie, 
że z dzieci nie polki, nie mat- 
ki polskie, ale obojątne, a na- 
wet czy i nie wrogie dla na- 
rodowości polskiej jednostki, 
powyższy zakład wychowa. 
Odrodzenie bowiem naszego 
narodu możliwe jest tylko przez 
wychowanie dzieci ~w duchu 
polskim. Już dzisiaj czas ku 


temu, po latach niewoli, 'aby 


w szkole teraz przynajmniej 
uc ono, że Polska to ziemia, to 
ludzie, a więc i żołnierz pol- 
ski —%6 on to jest siłą i kwia- 
tem narodu; że im wojsko w 
razie grożących Ojszyźnie nie- 
bezpieczeństw bitniejsze, tym 
naród zdrowszy fizycznie i mo- 


- ralnie,—ale zarazem zadaniem 


szkoły jest pouczać i przyzwy- 
czajać dzieci juź od lat naj- 
młodszych do ofiarności na 
cel szlachetny i piękny, na 
żołnierza, zwłaszcza gdy tenże 
odczuwa pewne braki, których 
rząd na razie mimo najlep- 
szej woli odrazu usunąć nie. 
nie może. 

Zadanie więc szkoly dzisiej - 
szej jest bardzo ważne, ale i 
reforma tejże najdonioślejsza. 
Polskę odrodzi i 'odbudujes 
młodzież, prowadzona i wycho- 
wana w duchu religijno naro- 


„dowym, bo tylko te dwa pier- 


wiastki dają społeczeństwu, 
dobrze myślącą, zdrową, dziel- 
ną, ofiarną i prawdziwie inte- 
ligentnę młodzież. Więc: 
Caveant consules, ne quid res- 
publica detrimenti capiat. - 
S. M. 


Podziękowanie 
Niniejszym składamy naj- 
gerdeczniejsze podziękowanie 
tym wszystkim, którzy bądź 
ptacą, bądź ofiarą pieniężną 
lub poparciem przyczynili się 
do świetnego powodzenia i ma- 
terjalnego rezultatu urządzo- 
nego w nocy % dn. 13 na 14 
b. m. w cukierni warszawskiej 


ko — rzekła do syna głosem, 
który usiłowała spokojnym 
uczynić—ja pójdę do twego 
ojczyma, któremu niezwłocznie 
muszę oznajmić okropną no- 
wing... chodzi o jego. brata. 

Filip posłuszny Odszedł, 
całowawszy matkę. 

Ta zwinęła dziennik, włożyła 
go do kieszeni sukni, poszła 
do przedpokoju na pierwszym 
piętrze i, zbliżywszy się do 
wielkiego wazonu japońskiego, 
do którego wrzuciła była obo- 
jętnie drobne przedmioty, zna- 
lezione na stoliku, poszukała 
teraz ich i wydobyła. 

Najprzód rozwinęła papier, 
któremu 
„przypatrzeć się uznała za Zby- 
teczne. 

Papier ten był rachunkiem 
z Hoteiu Nowego. 

Było to wyli$zenie spędzo- 
nych nocy i jedzenia spożyte- 
go w hotelu przez podróżnego. 

Bladość Aurelji wzmogła się, 
a jednocześnie usta jej drgać 
poczęły. — 

Drugim przedmiotem by 
bilet kolejowy. 

Schowała za gorset rachunek 
i bilet i ze stanowczością, żdo- 
bywając się na energję, zapu- 
kała do pokoju Roberta. > 

Ten, postanowiwszy wkrótce 
opuścić Berlin, wybierał wła- 
śnie papiery kompromitujące, 


u- 


` tralnego Związku 


„Kabaretu artystycznego“ pod. 


hasłem „artyści scen polskich — 


na gwiazdkę żołnierzowi poł- 


skiemu* oraz zbiórki ofiar ną 


ten sam cel, urządzonej w dn, 


14 b. m. w Sosnowcu, a prze- | 


dewszystkim pp. generałowi 
Bijakowi i dowództwu wojsko- 
wemu za łaskawą pomoc i po- 


parcie, a przedewszystkim mi- 
licji górnośląskiej za poparcie 


ib. wydataą pomoc materjal- 


ną, ppor. Walewskiemu i Kus- 
nierzowi za czynne i niezmor- 
dowane zajęcie się urządze- 


niem tak kabaretu, jak rów- 
nież zbiórki, pp. dyrektorstwą 
Siemiradzkim za ofiarę pie- 


niężną i poparcie, urzędnikom 


oddziału sosnowieckiego banku 


handlowego w Warszawie za 


złożoną ofiarę pieniężną 300 
mk., związkowi 
dr. żel. stacji Sosnowiec 
złożoną ofiarę 167 mk., dyre- 
ktorowi Czarneckiemu za chę- 
tną pomoc i zajęcie się urzą 
dzeniem kabaretu, dyrekcjom 


miejscowych  kińematografów 


za udzielenie procentu od do- 
chodu z przedstawień w dniu 


14 b. m, związkowi restaura- 


torów za złożoną hejną ofiarę 
2440 mk., wreszcie Sz. prasie 


pracowników , 
za 


miejscowej za życzliwe popar- 


cie w swych organach. „wd 
Wszystkim tym wyżej wy- 


mienionym osobom, stowarzy: 


szeniom i instytucjom, jak ró- 
wnież Sz. publiczności, która. 
licznym przybyciem na przed 
stawienia kabaretu i hojnymi 
datkami przyczynili się’ do 
świetnego pod względem ma- 
terjalnym rezultatu w imieniu 
żołnierza polskiego, składa set- 
deczne „Bóg zapłać“. 


Zarząd Związku Arty- | 


stów scen: polskich 
Filja w Sosnowcu. 


Sprawozdamie. 


Dochód: ofiary 2907 marek, 
zbiórka 5111.28 mk., 377.55 ks 


2 rb.; kabaret- 25823.47 mk, 


25525 kor., 30 xrb.; razem 
33,841.75 mk., 632.80 k., 32 rb. 
Rozchód: 536 mk. BC 
Czysty dochód 83305.75 mk. 
632,80 kor. = . 442.96. GP 

82 ruble 438.20 4 
Razem 83,791.91 mk. 

które zcstały wysłane do Con- 
Art. acon 
pol. do Warszawy dn. 18 b. m. 


Dr. Hejman 
choroby uszu, nosa i gardła. 


Kołłątaja 10 (Mikołaje wska). l 
od 4—6 popõtudniu oprócz świąt 


ZONE ZET IAS Wae 


których nie chciał z sobą wziąć, 
ani też tutaj pozostawić.  /, 

Jeden po drugim wrzucił 
SAD e do ognia na komin- 


u. 
Dla palenia papierów Robert 


zamknął się przezornie. K 
Na odgłos pukania we drzwy 
żywo podniósł głowę. - |. 
Kto o tej godzinie mógł © 
niego przychodzić. 
Wstał z fotelu i podszedł ku 
drzwiom. i 
— Kto tam? — zapytał. - 
— Ja — odpowiedziała AU 
relja. 
— Ty, droga przyjaciółkole 
co się stalo? j 
— Racz mi otworzyć... Chó$" 
pomówić z tobą... AR: 
— Bo chciałem się już pó” 
łożyć do łóżka... i 
się później 


— Położysz 
Otwórz mi. 
Niepokój ogarnął. Roberth 


którego sumienie spokojny” 
być nie mogło. 

W istocie musiało zajść 
nieprzewidzianego. A 

"Wszelkie wahanie było 19% 
możliwe. . 

Otworzył. 

Weszła Aurelja. 

Wydawała się bardzo SP 
kojna, i spokój ten omy 
Roberta. i 

(D. o. 2) 


4 


oś 


| 


Kronika 


Dziś we wtorek 23 b. m. Wiktorji. 

Jutro w środę 24 b. m. Fdamai 
iE wÁ. 

i Wschód słońca g. 8 m. 12, 

Zachód „  g.3 m. 46 


Z Etapu J. U. R. Jak się d0- 
wiadujemy, istniejący od roku 
w Sosnowcu etap państwowego 
urzędu do spraw jeńców, u- 
chodźców i robotników dla po- 
wracających z niewoli jeńców 
ma być zwinięty.z 

Zo szkół. W ubiegłą sobotę 
lekcje w miejscowych szko- 
ach zostały zawieszone na czas 

.ferji świątecznych, które trwać 
peda do dnia 7 stycznia. 

Wyjaśnienie, Właściciele zna- 
nej w mieście naszym firmy 
'R. Leski i Musiałowioz (Staro- 

 gosnowiecka 18) proszą nas o 
umieszczenie wyjaśnienia w 
sprawie przerwy w sprzedaży 
apięrosów monopolowych, o 
„czym była wzmianka w naszym 
pismie. Otóż, jak się okazuje, 
przerwa nastąpiła nie z winy. 
firmy, ani też z chąci jakiego- 
kolwiek wyzysku, o który nie 
można podejrzewać tej firmy, 
lecz z powodu żądania władz 
skarbowych, które nadesłały 
papierosy nisobanderolowane, a 
 spostrzegłszy się wydały roz- 
kaz wstrzymania sprzedaży 
icb. Po załatwieniu tej formal- 
"mości, od wczoraj znów w fir- 
mie tej wzniowiono sprzędaż 
papierosów monopolowych w 
godz. od 9 rano do południa. 


Ferje świąteczne. .Czynności 
biurowe w urzędach starostwa 
będzińskiego z powodu przy- 
padających świąt Bażego Na- 
wodzenia przerwane zostaną w 
środę (wigilję) w południe i 

wznowione będą w sobotę dn. 
27 b. m. i 
Z Domu ludowego w Sosnow- 
"Qu. Zwyczajem dorocznym w 
dn. 81 grudnia b. r.,na zakoń- 
"czenie starego roku, odbędzie 
"się, wyłącznie tylko dla człon- 
ków „Wieczornica sylwestrow- 
iska“ program której bedzie 
bardzo urozmaicony. 
llość wejść ograniczona; bi- 
 lety nabywać można u pp. 
 dmkasentów i tylko do dn. 28 
grudnia, 

Członkowie życzący sobie u- 
<«zestniczyć 'w  wieczornicy, 
winni nabywać bilety zawcza- 

SU 

Zmienna aura. Po całym sze- 
regu pickayoh dni, podczas 
których niewielki, bo zaledwie 


2 lub 8 stopniowy mróz stale | 


się utrzymywał, w ubiegłą s0- 
botę spadł dość obfity śnieg, 
który wobec ocieplenia się, 
Wkrótce zamienił się w błoto 
—ię istną plagę Sosnowca. Do 
świąt już niedaleko, a nie za- 
‚mosi się na pogodę i suszę, 
Czyżby stare przysłowie „Bar- 
bara po wodzie Boże Narodze- 
nie po lodzie* miało się nie 
sprawdzić? 


Caan a POK NOZNA 


Ofiary. 
(żłożono hezpośrednio w „Iskrze”). 


Na zebraniu Związku felcze- 
©zerów Zagłębia Dąbrowskiego, 
, odbytym 21 b. m. -w lokalu 

polsk. Zw. Zawod. na Pogoni 
ma gwiazdkę dla żołnierza na 
kresach zebrano 176 mk. i 5 rb. 


, Alfons Juda złożył na skarb 
narodowy jako karę za przej- 
 86le granicy 100 rak. 


DŁ tontra, 


__ Teatr H, Czarnsckiego zapo- 
wiada repertuar ` świąteczny 

. MeZimiernie urozmaicony: 

Czwartsk: popołudniu „Ba- 


Ton Kimmel“, wieczorem „Hra- 


i bia Luxembur u 


W piątek; An; EFAN A 
wieczorem p RoR 


W sobotę: popołudniu „We- 
soła wdówka*, wiecz. „Księż- 
niczka czazdasza”. 

W niedzielę: popoł. „Królo- 
wa kina*, wieczorem „Robert 
i Bertrand", 

Wszystkie te popołudniowe 
przedstawienia dañe będą po 
cenach zniżonych. Sprzedaż 
biletów tak na przedstawienia 


popołudniowe, jak i wieczoro- 


we już rozpoczęta w kaatorze 
W go Rucińskiego. 


„Malka“. 


Rozkalmanowany, zgilberto- 
wany i zlekarowany Sosnowiec, 
dzięki dyr. Czarneckiemu, któ- 
ry od czasu do czasu ma pię- 
kny gest i składa pokłon wiel- 
kiej sztuce, miał sposobność 
w ubiegłą sobotę rozkoszować 
się cudnymi, każdemu polako- 


"wi z pod serca płynącymi me- 


lodjami nieśmiertelnego arcy- 
dzieła rodzimej muzyki. 
Perła twórczości wielkiego 


muzyka polskiego, „Halka“, jak 


za poruszeniem różdźkią ozaro- 
dziejskiej, zelektryzowała tłu- 
my, które pośpieszyży do te- 
atru, aby jednocześnie złożyć: 
hołd wielkiemu  rodzimemu 
genjuszowi oraz wysłuchać z 
wietyzmem przecudnych mə- 
lodji tego niepożytego poematu 
muzycznego. Arcydzieło wmo- 
niuszkowszie pasiada prze- 
dziwną moc. Już 0d pierw- 
szych taktów uwertury słu- 
chacz poddaje się mimowolnie 
jakiemuś dziwnemu urokowi, 
pod wrażeniem którego 
staje do końca. I czy słucha- 
my smętnych, pełaych żalu i 
rozpaczy skarg nieszczęśliwej 
„Halki“, czy wsłuchujemy się w 
dziarski, pełen życia i beztros- 
kiego humoru spiew „panów 
braci“, lub męski o przecud- 
nych molodjach głos Jontka, 


' promienizjącej 


pozo- 


dusza .nasza wznosi się w 
zwyż i buja w pszestworzach 
czystej, szlachetnej sztuki, 0- 
nasze 
przyziemne życie. 

Ile razy słucham cudnych 
melodji arcydzieła moniusz- 
kowskiego, za każdym razem 
odczuwam dziwną błogość i u- 
pojenie i rozumiem dlaczego 
moskale niechętnie zezwalali 


na wystawianie tego rodzaju 


arcydzieł, posiadających poza 
gonjalnością, cechy tak wy- 
bitnie narodowe, podnoszące 
duchą patrjotycznego. 7 


Wykonanie „Halki“ u nas 
cechowało przedewszyskiem 
wielki pietyzm ze strony dy- 
rekcji, rażyserji i artystów. 

Rolę tytułową wykonała p. 
Rogińska, o której nie chcąc 
powtarzać się, muszę powiedzieć 
że wywiązała się z madania 
zupełnie dobrze. Jej „Halka“ 
posiada odpowiedni styl, a 
głosowo może się równać z 
najlepszymi „Halkami* tego- 
czesnymi. P. Barański—Jon- 
tek o miękkim nadzwyczaj 
przyjemnym tenorze sprawił 
nam miłą niespodziankę, Ja- 
nusz p. Rudkowski, Stolniz— 
Miller, Zosia p W lk)szaw- 
ska i Dziomba p. Kaczorow- 
ski — wszyscy ci wykonaw- 
cy zasłużyli na szczere uzna- 
nie. Jeżeli nawet znalazłyby 
sią zarzuty pewne w wykona- 
miu, to należy je wybaczyć, 
gdyż pietyzm dla wielkiego 
dzieła, jaki  bezzaprzeczenia 
wiał z całego tago przedsta- 
wienia, okupił nie jeden błąd, 
niejedno niedociągnięcie. 


Przedstawienie sobotnie Hal- 


ki“ dyrekcja może zapisać na 
„złotej desce“ swej działalno- 
ści. Obyśmy  jaknajczęściej 
mogli tak promienne słową pi- 
sać o naszym taatrze. 

St. C—ski. 
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Kara Smierci. i 


Wozoraj sąd doraźny w S0- 
snowcu rozpatrywał ` sprawę 
Franciszka Kępy, lat 26, po- 
chodzącego zZ Wawrzeńczyce 
mow. miechowskiego i Jarosza 
Michała, lat 37, z, Tuczemp, 
pow. buskiego. ( 

Kępa był ochotnikiera w ar- 


„mji rosyjskiej i przesiedział w 


niewoli niemieckiej lat 4. Po 
powrocie szukał zajęcia w 59- 
snowcu, gdzie pracowal przed 
wojną, jako ślusarz, w Tow. 


"hr. Renarda. 


Nie znalazłszy pracy udał 
sią do Wawrzeńczyc, skąd w 
listopadzie znów przyjechał do 
Sosnowca i tu wspólnię z nie- 
jakim Zgołym i jakimś trze- 
cim nieznajomym udali się w 
dniu 14 listopada do mieszka- 
nia Józefa Rutkowskiego przy 
ul. Francuskiej, który przed 
rokiem powrócił z Rosji. 

Bandyci, uzbrejeni w rewol- 
wery, przodstawili się za a- 
gentów tajnych i dokonywali 
rewizji, szukająć rzekomo fał- 
szywych pieniędzy. Ma się 
rozumieć zabrali wszystko, co 
było, a więc 1,000 rb. dum- 
skich, 
książeczki oszczędnościowe, a 
nawet zegarek, chustkę ciepłą 
żony Rutkowskiego, barchan 
it. p. 

Kępa przyznał się do winy, 
a świadkowie stwierdzili udział 
jego w napadzie. On groził 
rewolwerem Rutkowskiemu, on 
go sprowadził z chlewa do 
mieszkania, on na rozkaz 4go- 
łego miał dać, jako agent, po- 
kwitowanie, że zabierają to'a 
to. Gdy już wszystko zrabo- 
wano, Kępę wywołano z mio- 
sskania i tenże pokwitowania 
nie napisał, Przy podziale łu- 


amasa ZAW Ka 


1,500 marek polskich, 


Sosnowiec, 23 grudnia. 


pu otrzyinał 1,000 rubli dum- 
skich, które przepił natych- 
miast.z jakimś nieznajomym. 

Michał Jarosz, oskarżony był 
0 to, że wskazał Zgołemu mie- 
szkanie Rutkowskiego, którego 
kilka razy zapytywał, czy 
przywiózł z Rosji dużo pienię- 
dzy. Zarówno świadkowie, jak 
i okoliczności sprawy stwier- 
dziły, że Jarosz żadnego udzia- 
łu w napadzie ani przygoto- 
waniach nie brał, 

Po mowie prokuratora Wę- 
grzynowskiego, który dla obu 
oskarźonych domagał się kary 
śmierci, zabrał głos mecenas 
Fejnstein, żądając całkowitago 
uniewinnienia Jarosza, i za- 
kwalifikowania czynu Kępy, 
jako. kradzieży, Po  replice 
prokuratora i ostatnim słowie 
oskarżonych, w którym Kępa 
prosił o łagodny wymiar kary 
ze względu na przyznanie się, 
a Jarosz o uniewinnienie, sąd 
pod przewodnictwem sędziego 
Pomianowskiego udał się na 
naradę, trwającą około 45 mi- 
nut, poczym ogłosił wyrok, 
skazujący Franciszka Kępę na 
pozbawienie wszystkich praw 
etanu i karę śmierci przez roz- 
strzelanie, a  uniewinniający 
Michała Jarosza. 

Skazany w miarę zbliżania 
się procesu ku końcowi zda- 
wał się tracić przytomność, 
gdyż pytał się obrońcy swego 
na co go skazano. Gdy mu 
mec. Feinstein powiedział, że 
ma być rozstrzelany, Kępa gło- 
sem drżącym prosił, by wy- 
słano telegram 0 ułaskawienie, 
co też obrońca jego uczynił. 

"Wyrok wykonany ma być 
dzisiaj o godzinie 8 rano. 


szare, 


S<hwytanie bandy 


o usiłającej wywieźć do Niemiec 
| miijon Koron złotem. 


Hjeny okradające Polskę że- 
rują ciągle i dziwić się należy 
łagodności władz naszych, któ- 
re poprzestają na aresztowa- 
niu tych złodziei publicznego 
dobra, gdy za nieulegające 
kwestji daiałanie na szkodę 
państwa należy im się w naj- 
lepszym razie kula, a właści- 
wie stryczek, jako śmierć hań- 
biąca. 


W ub. piątek znowu straży 
kolejowej udało się wyłapać w 
pociągu taką bandą pomiędzy 
Wolbromem a Olkuszem. zoł- 
nierzom straży przy rewizji 
pociągu wydało się podejrza- 
nym zachowanie 5 żydówek, 
jadących oddzielnie, z których 
dwie były bardzo elegancko 


` obszywani 


Oikusz, 22 grudnia. 


ubrane, trzy zaś nędznie i 
dwóch młodych żydów. 

Już pobieżna tylko rewizja 
wykryła, że wszyscy oni po- 
są formalnie zło- 
tem rosyjskim w monetach 
5, 10 i 15 rublowych. Złoto w 
rulonach długości 10 cm. mieli 
wszyscy pozaszywane w koszu- 
lach, spódnicach, gorsótach itp. 

Wysadzono ich na stacji w 
Olkuszu i tu przeprowadzono 
rewizję szczegółową, która wy- 
kryła przy tych opryszkach 
za przeszło milion kor. złota. 

Przemytnicy ci wsiedli do 
pociągu w Radomiu i wszy- 
scy mieli bilety do Będzina, 
co wskazuje, że złoto to wy- 
mozili do Niemiec Osadzono 
ich w areszcie. 


sensacyjae aresztowane pastak. w Krakowie. 


W tych doiach biuro walki 
z lichwą przy tut. dyr. polieji 
otrzy mało wiadomość —ż5 nie- 
jaka Marja 1-0 voto Paiperowa 2 
v. Schule, żona b. austrjackiego 
oficera rachunkowago w krak. 
magazynach zaopatrywania, a 
obecnie majora wojsk czeskich 
przydzielonego do ministerjum 
wojny w Pradze i właściciela, 
kilku kamienie w Krakowie, 
trudni się na wielką skalę pa- 
skarstwem. 

Na skutek tego doniesienia 
zarządziły natychmiast władze 
Poe w tej sprawie śledz- 

wo. 


Wydeiegowany z ramienia 
policji do mieszkania p. Schul- 
cowej kom de. Kobiela 
stwierdził, że Szulcowa istot- 
nie odbywała z Krakowa czę- 
ste podróże do Pragi i Wied- 
nia, skąd następnie przemyca- 


EE DLO POLER 
składa podziękowania za ofiary złożona na ż>łnierza : n 
| uczennicom kl. L VI, VI i VIII gimnazjum żeńsk. P.M. S5. { 


za 303 mk. na wigilja kl. VI za 49 mk., 
celskiemu za 70 mk., za papierosy i ofiary w naturze; 


za 59 mk na gwiazdkę, 
ciepłą odzież, za 20 mk. zamiast biletu na zabawę w magistracie. Ų 


Panu W. za 30 mx, złożone za pośiednictwam p. Habelman. j 


Pani Habelman 


| Dn. 28 grudnia b. r. o godz. 3 po pcładniu odbędzie się | 


Konterencja 


w lokalu Rady Rzemieślniczej w Sosnowcu, ul. Wawel JE 3, 
— w Sprawie — 


wydowalctwa ogma Przemysłowo - Handlowo - Raemlośloczego. 


Prosimy wszystkie Cechy, Stowarzyszenia i Związki 
całego Zagłębia, by wspomnianej 
przez swych przedstawicieli i zabrały głos w tak ważnej sprawie 


Rada Rzemieślnicza w Sosnowcu. 
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Kraków, 22 grudnia. 


ła większe ilości towarów ga- 
lanteryjnych i bławatnych. 

Zarządzona następnie rewi 
zja w mieszkaniu Schulcowej 
przy ul. Jagiellońskiej wyka- 
zała, że wiadomość otrzymana 
przez dyrekcję policji nie by- 
ła fikcyjną, glyż znaleziono u 
niej 5 dużych pak napełnio- 
nych różnymi towarami bła- 
watny mi, 


Itak w 2 paczkach, ważących 


około 100 kg., znajdowały się 
męskie podwiązki. Nadto w 
dalszych pakach znalezione 
wielkie ilości koronek, haftów, 
bielizny damskiej, sznurowa- 
dət itd. 


Po spisaniu protokułu komi- ` 


sarz Kobiela zarządził przewie- 
zienie tych towarów do maga- 
zynów starostwa — a osobliwą 
peskarkę odstawiono pod „Te- 
legraf". 


p 
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personelowi nauczy» | 


za 50 mk. 


konfereocji wzięty udział 
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Na GWIAZDE! 


P. KUCHARSKI 


Warszaws <a Id 
po'eea wielki wybór 


i wszełkisj galautorji męs- 
kiej, damskiej i Azjiecianej. 
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i YDŁO 2 zawartością 67 proc. tłuszezu 


(ze znakiem J. Cwsigenhaft) 


sprzedaje hurtowo i detalicznie w ilościach ograniczonych odaośnymi 
rozparządzeniami rządu. 
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materjałów xpiecznych średków oputran. | 
kowych, przetworów chemicznych i tarb 


V. Jagiełłowicz 


ulica Renardowska 47 
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i Hurtowy i detaliczny skład 
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=- Dostawy dla aptek, szpitali, ambalatorjów, tabryk. kopalni i laboratorjów fabrycznych. | 
REPREZENTACJE: i nę „AP i 


„Apteki Ed. Gessnera w Warszawie 


Heamatogen, Injection sterylis, wina 
lecznicze, pastylki kefirowe it. P. 


y 


Tow. akc. „Motor“ w Warszawie. 


Preparaty galenowe, plastry sma- 
rowane. 


Fabryki W. Bielski w Warszawie. 


Radia Manistra He Kaw Specyfiki krajowe i żagraniczne ? 


Wody kolońskie i mydła w najlep- fi. 
Lakoralerjum A. Gąsecki w Płocku. szych gatunkach. BV 


U 
(l 
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>> DZIE 


Szczotki i pędzle, 


PA REDEA DEN I 


00 zbrodniarzy - niemów stanie prod talan 


są i książęta, 
Paryż, 21 grudnia, 
Tel. wł.). 


Utworzona przez Radę naj- 
wyższą komisja między koali- 
cyjna dla ułożenia listy niem- 
ców, oskarżonych o zbrodnie, 
miała już 3 posiedzenia. 

Na wykazie umieszczono do- 
tąd z góra 500 nazwisk, w tej 
liczbie syn Wilhelma, nast. 
tronu bawarskiego Ruprecht i 
spora ilość dowódców armji. 


Na liście 


Wiineim 

nio bedzie wydany. 
Wiedeń, 22 grudnia. 
(PwAs T) 


Biuro korespondencyjne do- 
nosi z Brukseli: 

„ Według „Le Soir* rząd ho- 
lenderski oświadczył oficjalnie 
przedstawicielom koalicji, iż 
nie wyda b. cesarza niemiec- 
kiego ze względu ma prawo 


Wogóle ententa zażąda od  asylu, a także z innych po- 
Niemiec wydania około 1500 wodów. 
zbrodniarzy. : A 


Olbrzymi proces. 


4 wyroki 


Śśmiercej, 


Warszawa, 22 grudnia. 


(B.A. T) A 


W ciągu ubiegłych 3 dni i 
nocy onegdejszej przed tutej- 
szym sądem wojennym D.O.G. 
toczyły się rozprawy przeciw 
11 szoferom wojskowym, oskar- 
żonym 0 kradzież gum samo- 
chodowych. na lotnisku woj- 
skowym. Wczoraj o gcdz. 8 
rano zapadł wyrok, mocą któ- 


rego zostali skazani na śmierć 
przez rozstrzelanie Żołnierze- 
szoferzy : Kazimierz Wityński, 
Bońkowski, kapral Zismski, 
Kamiński; na karę więzienia: 
Kowalczyk 5 lat, Górecki 3 
lata, Szebuduroski 8 lata, Py- 
chter 6 miesięcy, 
miesiące i Nawrocki 3 lata, 


menmi Z 


Komunikat polski. 
Warszawa, 28 grudnia. 
(P. A. T) 
Komunikat sztabu 


genoral- 
mego z d. 22 b. m. 


Front lit.- białoruski. 
Próby nieprzyjaciela prze- 
rawienia się ra północny 
rzeg Dźwiny w okolicy Dzi- 

-sny udaremniono ogniem na- 
szych placówek. 

Oddziały nasze dokonały po- 
myślnego wypadu w okolicy 
Koplan, Drui, przy ujściu 
Wiaty i pod Połockiem. Wzię 
io 50 jeńców, wtym 1 oficera 
i materjał telefoniczny. ` 


Front wołyński, 
Spokój. 


W maąstęp. szefa sztabu gen. 


Haller, pułkownik, 


Komunikacja 
z Niemcami. 
Poźnań, 22 grudnia. 
(P. A. T) 

"Na linji kolejowej Inowro- 
claw— Toruń wznowiono z Niem 
cami nieograniczony ruch oso- 
bowy, bagażowy oraz towaro- 
wy. Stacją pograniczną polską 
rewizyjną jest Inowrocław., 

Monpele každy ilość l 
Becze eh ; AE B. Poika. 
Pogoń ui, Dluga 34. ` 
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Niemcy uciekają. 
Gdańsk, 22 grudnia. 
RAT) 

„Dziennik Gdański* donosi 
m Torunia: Na ostatnim posia- 
dzeniu Rady miejskiej okazało 
się, iż już 7000 osób narodo- 
wości niemieckiej opuściło To- 
ruń z powodu bliskiego prze- 
jacia miasta przez Polskę. 


Przeciw 'strajkom. 
Wiedeń, 22 grudnia. 
(P. A. T.). 

Biuro kor. donosi z Amster- 
damu: 

„Telegraaf* donosi: „Sonat 
amerykański 45 glosami prze- 
ciw 25 przyjął ustawę, wzbra- 
niającą strajku ma kolejach. 


Dżuma w okolicach © 
„kamięńca Podolskiego? 
Lwów, 22 grudnia. 


Prezez komisji zdrowotności 
dowództwa frontu doniósł o- 
ręgówemu urzędowi zdrowia, 
że otrzymał dregą telefoniczną 


oğ szela sanitarnego w Bor- ` 


szczowie wiadoizość, ż8 w 0- 
kelicach Kamieńca Podalskie- 
go wydarzyi0 się kilkanaście 
wypadków nagłych zachoro- 


zm 


Zaginął paszporń na imię. Hades 
K 


Lis wyósny przez wła- 
dze niemieckie. 


| Redakiw I wydaweń Wikter Kiazetersi 


my. Dotychczas zmarło 13 


- Zorności prezes komisji 


Dietrich 4 . 


E UDR kwi „JA! 


wań, zakończonych śmiercią,  zwsnemwaacm 
a budzących podejrzenie dżu- 


osób. 

W okręgowym urzędzie zdro- 
wia przypuszczają, że ta alar- 
mująca pogłoska się nie spraw- 
dzi, albowiem bywały jużi 
dawniej podobne doniesienia, 
które sie okazały błędnymi. 

Jednak dla wszelkiej prze- 
zdro- 
wotności dr. Krzemickie udaje 
się do Skałatu, celem porozu- 
mienia się z lekarzem powia- 
towym dr. Batka, który otrzy- 
ma z okręgowego urzędu zdro- 


» 0,60 n a 


DATATA hi 


Mme oonan 
GE BIURO DZIENNIKÓW 
| OGŁOSZEŃ 


wia jak najszersze upoważnie- 4 
nia wszelkich koniecznych za- 7 rę Wy £ 
rządzeń. J f. poj | a K 

Dr. Batko jest specjalistą, o | oz © > i 
ileby chodziło o dżunię, pełnił mae» poleca duży wykbhőr 
bowiem przez szereg lat obo- ww 77 7 R 


wiązki komisarza sanitarnego 
kwarantanowego w Egipcie z ść 

ramienia międzynarodowej ko- KA TO cp === 
misji dla zwalczania dżumy. 


26 tysięty wyneóków tytus. 
Warszawa, 22 grudnia. 

Otrzymano tu wiadomość, 
że na terytorjuso między Tar- 
nopolem i Łuckiem stwierdzo- 
no w przeciągu ostatnich ty- 
godni zimowych 26,000 wypad- 
ków tyfusu. 


hm poszukuje «ag 
filu mieszkań 


w Sosnowcu. 
Łaskawe oferty proszę nadsyłać do 


tegoż T-wa, ul, 3go Maja M 38, 
w Sosnowcu. 


Do kandydatów na posady nauczycieli 
szkół powszechnych 


osoby, posiadające świadectwo z ukończenia 6 klas szkoły 
średniej i pragnące się poświęcić zawodowi nauczycielskiemu, 
mogą po odbyciu praktyki w szkołach powszechnych ód 
dnia 8 stycznia 1920 r. do końca roku szkolnego i sporzą 
dzeniu odpowiedniej ilości konspektów lekcji, otrzymać po- 
sadę nauczyciela szkół powszechnych w Okręgach: Będziń- 
skim, Dąbrowskim i miasta Sosnowca. Reflektanci zechcą | 
natychmiast zgłaszać się do biura Inspektora Szkolnego w 
Sosnowcu ul. Małachowskiego 22 i do biura Inspektora Szkol- 
nego w Dąbrowie ul. Ulmana w celu otrzymania szczegóło- I 
wych informacji, l 
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REPREZENTACJA 
WARSZAWSKIEEQ T-WA UREZ IECZEN 
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, że z dnień 

| 


1-go stycznia 1920 r. przenosi biuro swoje 
na ulicę Małachowskiego Ne 3 de gmachu 


Banku Handlowego w Warszawie 
Oddziału w Bosnowaw, | 


nadmieniając, że prócz wprowadzonych już dzia- 
łów Ubezpieczeń od kradzieży z włamaniem, oraz 
od napadów wprowadza nowe działy 


Ubezpieczenia od Przerwy Ruchu (Chemage) 
A od Transportów a: | 
| » Od Nieszczęśliwych Wypedków, | 
4, Ma żądania bliższe wyjeśnienia piśmienne i wake! 
R a ts” $ 


E oN ; ; 
+ , gwiadnzenie na pe 7 i i 
agin eło psa nó imię Rępińy Zagin oti Gelbhnaer, wydany 


Baliekicj wydane przez I komiatrjat, przez władze nietmiecwie. 
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paszpoct cą iwię Rajzli 
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| Rada miejska miasta. 
į na plenarnym posiedzeniu, odbytym dnia 19 b. mf 
i uchwaliła podniesienie cen prądu elektrycznego do | 
| Mk. 1,20 za kilowatgodzinę do oświetlewia | 
za czas od dn. 1 grudnia r. b. do dn. 1 czerwca 1920r, $| 

? MAGISTRAT MIASTA SOSNOWCA. || 
T KAA A AEEA LEETS AES LD ; 


> 


Zabawek choinkowych, obrazów, papeterji, pocztówek a 
i i kalendarzy. ZA 


moc rena 


Tokazzysiwa Songwiorkie - 
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CZYTELNIA PISM 0 
krajowych i zagranioznyoj j 


w Sosnowcu | 


uł. 3-40 ajaji ko 


rare ernaar M 


Ogloszenie | 
W dniu 29. 12. 1919 o go 
12, w mieszkaniu p. S ów. 
amy Szartó 


przy ul. Kowalskiej Ne 10 odbę: 
dzie się sprzedaż przez pls | 
bliczną licytację - ruchomości, 


' skiądających się z niżej wymie li 


nionych przedmiotów: 


Sosnowiec, 22j12 1919. >. 
MAGISTRAT. ; 


Zbiory. marek | 


wszechświatowych 


sy kupuje wo 
i płaci dobre ceny, . 
Oferty dla „FILATEL 


Firma Baran | Edemar 
przyjmaje wszelkie przedmiety 40 | 
niklowanla, specjalność „wszelkie Me” 
eheniczne roboty, oraz reperacje mr 
szyn do szycia i do pisanie. z 
waadrole „ władająca „OB | 
Francuska, mez niemien | 
i początkami muzyki, goszakaje MG” 
sea gawersaatki. Wiad a porijera © 
firmie Szena na > SCOdO, |_| m 


Maszynistki zę 


* skiej poszakałe Akr, Tow. Elektrom gp 
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ZMBLEŁIÓNĄ poda ra Umi 
Andrzeja Kawechiego wydana Ma A 
kop. hr. Renard można oae sk: 
Ae: i 


„Iskrze” zu zwrotem kosztów 
szeüit. 


p: szpowt wydany TA + 
władze niemieckie ta ę 


imię Eli Kartor. (L.A E 
iegitymecja polska 4 


CREE Pa 
Lamu ela puteni na imię § nA 
Gaterman. Znalazcę uprosza ei 
zwróc 6 dy redakcji „lskryj. me P 
z kathnią i wyd” . 
dami pragnę zinio 
nić na większe mieszkanie, OfEW | 
ada. _„Iskty". ONES i 
totrzebni dostawój. |. 
szmat do przędzalni wełny SzkaczeO, A 
J. Polasiński na Srodali, piace 0 sex | 
do 80 fen. za fant. Obcjnki krowie Ei 
ckie wełniane i bawełniane do 5 per | 
za iant. Kapaje starą wate Z ko oki * i 
tamże przyjmuje się de przeró”. || 
wate po przystępzych cenach 
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